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14 (26) Sierpnia 1887 r. Rok IV. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz potltom lub za jego 
miejsce 6 kop. z ustępstwem -wrazie 
ozęściej powtarzających sią xlbo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra. 
bata. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiórsz 12 kop, 

Stałe Ż wieracowe ogłoszenia adre 
sowe po rs. Z miesigoznie. 

Od należności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


KALENDARZYK, Biuro Redakcyi i Administracyi | Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziónnika” 
Dnió: Zefiryny P, M, | uliea Piotrkówska, kotel Hamburski Nr. 275. joram w Biuraoh Ogłoszeń Rajóhmana i Frendlera w Warszawie 
Jutro: Przeniesienie, św, Kaz. i ; TT Adres telęgifiózny: 771 iw Łodzi. 
Wschód słonoa o godz, 4 min, 62. Zachód o godz, 7 miu,.14, „DZEENNTE FOT. itękopiay nadesłana bez zastrzeżenia—nie będą rwraóhtie, 


Długość dńia zódz. 14 min. 19  Ubyło dnik godz, 2 miu, 2, | 


` | drukarskiego w „Dzienniku Łódzkim”, Sar- |szkali w n znych drewnianych domach, a 
BULETYN TYGODNIOWY maticus, oto nazwa tak skwapliwie huczą: |los sprzyjał im nie mniej ni więcej, niż do 
cego krateru, który nas, biędnych łodzian, |dziś dnia jeszcze setkom podobnych miej- 


łem stowarzyszeniu wsparcia jak i w ist- 
niejącem obecnie towarzystwie Z” 
ności,  w.duchu filantropijnym, z, mozolną 


WYWOZU” WYRÓBÓW ŁÓDZKICH o ile posiadamy niesłychaną czelność po-|scowości wszerz i wzdłuż kraju, pomimo | wiernością obowiązku starają się zaprowa- 


—0— sługiwania się językiem , niemieckim, . zaw-| mądrości „Dziennika Łódzkiego” i p. Sar- 
sze połknąć grozi. Gdybyśmy przynajmniej | maticusa. Później, przyszli zaproszeni i fa- 
wiedzieli, w jaki sposób uniknąć można woryzowani przęz wysoki rząd, z dalekich 
tuk strasznego losu? Za najdrobniejszą po- krajów AMO 1 w przemyśle biegli, su- 
budką zieje krater strugami atramentu, kiennicy, tkacze, przędzalnicy, drukarzo i 
które się wnet w nieętarte czernidło dra-|inni, którym rząd wyznaczył ziemie i po- 
karskie ząmieniają i na tej zwykłej, już | budował im dom (stąd nazwy Spinnlinie, 
drodze czynią nam ciężkie brzemię istnie- Druckerstrasse, Neuschlesien, Bómische Li: 
nia jeszcze bardziej nieznośnem. Jak się |nie etc.), a którzy odtąd pilnie i mozolnie 


W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym od 
dnia 17 do 23 lipca włącznie, wywieziono 
głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy w komunikacyi kraj, 864; pud. 

2), ano m do Cesarstwa . . 2,865 e 

3) tkanin w. komunikacyi kraj, 8,888 ,, 

4) m; m, do Cesarstwa. . 36,283 , 

poptzędnim  tygodniu', od. dnia 10 
do 16 lipca wywóz wynosił: 

1) przędzy w komunikacyi kraj, 1,035 pud. 

md % egarstwa, siu 4,134, py 
8) tkanin w komunikacyj kraj, 8,104 „,. 
4 ım /do,Cesarstwa . -..31,539, n 
| Średni wywóz tygodniowy w roku bie- 
Żącym do dnia. 23 lipca: 
1) przędzy . 124,625 pudy; 
'2), tkanin 26,836 x 
redni wywóz. tygodniowy w latach. po- 
Big w przecięciu z całego roku (w pu- 
ch): , 


była choć tyle rozsądną i zaczekała z po-| jarmarki.i powoli ale, niezmordowanie, ży- 
wstaniem i rozwojem -swoim tak długo, |ciem zapełniali pustynię piasczystą i dali 


im dobrze i nam lepiej — i nie zdarzyłoby gałęzie przemysłu - przędzalniczo-tkackiego | nia. 


czynności, zredagowane w niemieckim języ-|ILudwik Geyer / pierwszą wielką fabrykę! 
ku, pobudziło go do wyrzucenia, z pełnej rową, przybywało coraz więcej przedsię- 
piersi takiego oto, wykrzyku boleśnego, w |bierców, najwięcej z niemieckim kapita- 
tonie najwyższego oburzenia, w Nr. 184: |łem—'iz nikłej osady 'z przed 60. laty, 

„Jest już wielce niewłaściwem, że zarząd |z biegiem czasu, dzięki energii i pilności 


dzić prawidłową nad biednymi opiekę i ta- 
kową wykonywać, to również niezuprzeczo- 
nym. jest faktem, którego nie obali zapro- 
szenie zredagowane w niemieckim języku. 
Podziękowanie za ofiary dla biednych od- 
bywa się przeważnie zapówne w innym ję- 
zyku. Mogli y ikoy 
jeszeze inną studzienkę zasilaną z niemiec- 
kiego źródła, rięcrkdzznei to posła na 
to ma . skończyć dyby ta dobra Łódź | przem iali wozili najinny raz, a dodajemy jeszcze do wyżej po- 
kończyć? , Gdyby o Łódź | przemysł uprawiali, towary swe wo: a łe jeżeli” „Dzienik Sakir 
i p. Sarmaticus: uważają, iż niemcy nie 
ażby się wszystko podług niezmierżonych | początek do nawiązania stosunków handlo- asymilują się w sposób przez nich pożąda- 
zamiarów „Dziennika Łódzkiego”, i pana|wych. « „Gołąb leci do gołębia”, mówi przy- | ny, to niechaj to przypiszą przedewszystkiem 
Sarmaticusą urządzić dało, wówczas byłoby|słowie, tak też i tutaj było; rozmajte | zręczności i delikatności własnego działa- 
„Dziennik Łódzki” i pan Sarmaticus 
się, ażeby zaproszenie towarzystwa, dobro-|starano się uzupełnić, niebawem. zbudowsł |pozosją zapewne z powyższego, że wiemy, 
gdzie jesteśmy i co robimy; na stanowisku 
jakie dotychczas zajęli „Dziennik Łódzki” 
i p. Sarmaticus- wobec niemców łódzkich, 
lepszych rezultatów, mogą liczyć na to, z 
pewnością nie osiągną. Ty 
ażeby zakończyć przysłowiem  drastycz- 
nem — nie wywabią psa z pod przypiecka. 


byśmy wymienić „Dziennikowi” 


m sposobem — 


Wielu pra-osiedleńców łódzkich, 


K przędza tkaniny towarzystwa dobroczynności rządzi się po|pierwszych sosiedleńców jako też później- 
w roku 1881 2,704 18,530 niemiecku, ale że posyła niemieckie listy do | szych przybyszów, powstało drugie miasto 
ws», „1882 2,461 21,150 osób prywatnych, — to trochę zaśmiało.|kraju, miasto, którego przemysł karmi ty- 

d evirt 38A 2,918 28,986 Chciejcież, moi panowie, uznać nareszcie |siące robotników a mieszkańcom w dużym á š 1 

w.- 1884 985 ; 27,018 niestosowność waszego postępowania, nie- |okręgu zabezpiecza korzystny zbyt pro-| Powyższe „Nadesłan” podajemy czytel- 

n „1885 3,105 27,770 {chaj wam opadnie łuska z oczu, — obej- duktów. nikom naszym w dosłownym przekładzie. 


1 we. .988 2,893 38.530 


KRATER. 


W odpowiedzi na zarzut uczynięny przez 
naszego felietonistę „w odcinku. „Z, tygo- 
dnia”; , „że łódzkie towarzystwo dobroczyn- 
ności rządzi się po. niemiecku i. wysyła 
niemieckie listy ¡do osób prywatnych”, czy- 
tamy w. „Lodzęr Zeitung” (Nr. 189), na- 
«tępujące, o1 


Wadesłane: 


e /Bzanówta redakcyo! 1 
`` Sprawdziła się raz jeszcze teorya Falba. 
8 in się przepowiednia. krytycznych dni 
około, 19 sierpnia — i nastąpiła, katastrofa, 
jakkolwiek nie. w; postaci. trzęsienia ziemi, 
zawsze jednak w formie wytrysku czerni 


się, co robicie! 


„Czyż to nie strzelą jak rakieta? Og 


parphodaimy do przeświądozenia, że pod. i to,że p. byli tuz: Niemiec, przemysłow- 
względem śmiałości daleko. nam jeszcze do|cy nie mogli w tej mierze pozostać w tyle, 
p. Barmaticusa, a pod względem. zachowa-|a więc i język swój utrzymać musieli; lite- 
nia się, nie chcemy. p. Sarmatichsowi. lek-|raturą „Dziennika Łódzkiego” ani wyla- 
cyj dawać,  Peróra trwałaby zadługo. niami p. Sarmaticusa nie da ię stu nie 


p. Sarmaticus, — który nasze dobre-mia |i wiernymi poddanymi państwa -rosyjskie- 


docznie o tem jeszcze nie wie, chciejmy |rozporządzeń władzy. i nie dają do zaża- 


niestety zdołamy to tylko w tak mało sym- 


więc jesteśmy w Łodzi, miejscowości, | idzie o 


nazwy i znaczenia, liczącą paręset. miesz- |od wielu lat wziąwszy, sobie za zadanie 


478 (o B 
kańców, którzy (patrz Stare Miasto). mie-| wsparcie i utrzymanie biednych, tak w, by- K 


papiery, 


lewob chem, 
Nie wiedziała nawet po ‘zemu płacą się 
kartofle; kupiła najdroższe wółówe mięso i 
kupiła gó' tak wiele! wreszcie przyrządzanie 


"DZIECI GIBZONA. 
POWIĘŚĆ W DWÓCH TOMACH 
| Przekład z angielskiego 


| onaiessA, Morżkowskiej,. 
„nitką "1 
(Daiszy' ciąg = patrz Ni 186). 


„s Po-vpływie. kwadransa, „Liza i Melenda 
usłyszały, pozą ścianą dziwne odgłosy. 
Obydwie podniosły głowę, - najwyraźniej 
śmiech, zozjegał się, w sąsiednim pokoju. 
mr One śmieją się! — zawołała Liza. — |i 
Z czego też Śmiać się mogą? 

doim wyraźniej: dochodził, do nich ten. dzi- 
woy. ndglos tem. „posępniejszą stawała się 
brąz Melendy, .. 

Smiech doleciał, też, da uszu staruszki, 
która, na, dole szyła pośmiertne suknie; 
RA WGRA, „pomyślała, że ktoś w domu .o- 


W. parę godzin później zdawało się Wa- 
lentynie, że ją zamknięto w jakimś kręgu | póczą 
me | piekła i że obrabianie dziurek trwać bo- 
(edia. wskazówek ‘Lotty szło” joj] dzio" całą wieczność. O czwartej Lotty 

rdze” niezręcznie, 4 „_ |ptfzypiosła gorącej herbaty, na którą Me- 

Oprócz śmiechu Liza dosłyszała” skwier- leńda nawet spojrzeć nie raczyła. alen- 
czenie! smażonego || masła, 'poczem | rozeszła tyno bolały palce, dłonie, bolały ją placy i 
kina x pwp aa dla zgłodniałych: — | głowa, ' oczy nawet poczótwienia ły, Szyła 
woń smażonego mięsa, loiej, 'j iła bądź dź 

Tu Lite zerwała <się shkzaeodaż zbladła tla Pa pF oco KARE PP 
a szeroko rozwarte oczy zdawały się /spo- : y i 
gadne na jakieś niewidzialte, niepochwytne spi Pe to 

zkosi prinia? beggi a j 

L Mal psych roztargnieniem słyszała ciągle głos owego 
i kod ri Melendo, : one smażą bef- gentlemana, który jej e, „Jesteś 3 
zy Cóż pid to stworzona, byś mieszkała w, pięknych 
Liza mii chwilę: pokojach, ubierała się w jedwabne suknie i 
ze Ma on do, j estom bardzo. gl oda. AA kogoś jednem spojrzeniem 
= yé onegdaj nie jadła szyn. Pa Bi : 
ki, niee a labyś: dzislej gł ty a > Wty ol [e ja Zo Sai przyszła po, pia? 
prawdy, — dodała. gdzież twoja - niezależ- pree A zę mateo u. Wyrwała 


ność, Lizo. l RY. 011; 
m Niezależność = mruknęła. dziówczy- A) orta zet m SG jak mogłaś po» 


«Ra... Jeść mi się; chce. . 
llet Dzisiaj zjesz befsztyk,'a jutro... Walentyna poblądła, wstała *i usiadła 
P4Liecz Lizy nie; było już w pokoju. znowu drżąc cała. 

— Oddaj: mi robotę; — odezwała się: i 


Lotty ze śmiechem pomagała Walenty. : 
mie 'w/ nakryciu: stołu, s SE , u tejże. chwili» wybuchnęła  gwałtównym 
płaczem. 


~y Ohodź prędko, Lizo==zawołała weso- 
— Lizo daj wody — rzekła Melenda. 


ło . Walentyna: Może, poprosisz Melendę? 

Ona: nie przyjdzie: Niechivpani- nie | Prędko! To (atak nerwowy.  Zwilżyj” jej 
prolóje sea częstować ją; czenikolwiek= | skronie. No nie płacz Polly. Ja wiedzia: | wał 
0 próżne słowa. u! : 

' ¿Walentyna 'zawahała się: Potem usiadła | 
przy: stoles «Padczas obiad 
śmiały sig znowni u rolasbbo „odu 

Po obiedzie umyły talerze, wyczyściły | tego uczucia. Szyła dalej, lecz Liza porzu- 
rondel i patelnię i poszły pracować. Me-'ciła robotę. Walentyna uspokoiła się 


é 


szalał, i y > 1 nn 
W „dzielnicy Ivy-Lane śmieją. się bowiem 
tylko dzieci i szaleńcy, Wszak i ona śmia- 
ła się niegdyś, gdy (byłą młodą.  Ogarnęło 
ją, jakieś: silne a. holesne wzruszenie, . Wé- 
soła przeszłość zmierzyła. się zmędzną: tera- | 
kij Sed | Po, chwili stąruszka sięgnęła 
do kieszeni, znalazła „w niej dwa: peney i 
szybko, jąkby wiedziona niewidzialną siłą pó- 
hi „do, szynkuni Tu. wypiła: szklankę 
ak, a. po „powrocie do don zasnęła: głę- 
fo , marząc zapewne o przeszłości. 
Powód do śmiechu dała Walentyna, wy- 


mu więc powiedzieć gdzie on: się znajduje; |leń powodu, temu ba „i. p..Sarmaticus Bywano po 181',—1817, w niówie 
gm JE PESAN się pi — że tak krajowi Na targu pa jeróy, publioznych, przed „otwarciem 

; f = ś > ż y ja gieldy, ruch był nieznaczny, lecz w ciągu giełdy 

RPUJGRAJ M dla niego języku niemieckim, niemcy. Jaka też, przybysze, wszędzie, gdzie ożywiły się znacznie obroty, usposobienie poprawi- 
śm 4 obro instytucyi spółecznej, w pierw- |ło się znowu, a  najznaczniejsze zwyżki osiągnęły 

która przed mnie, więcej 60 laty, w piasczy- | szym 84 szeregu, 0 czem Świadczą kościoły, |pożyczki premiowa 1 akcye banków riemskich. 


gtej okolicy położona, stanowiła ósądę bez szkoły, szpitale i t. p., że wreszcie niemcy Hanako an da e a aa E 20 


e 


ótce, zawsty 


f: 2: > iście. W każ- 
na wysokości, musi ciągle równolegle podą- | pozostawiamy naszemu felietoniście. | 
żać z technicznemi. postępami: swego czasu, | dym razie zaznaczamy, że po raz pierwszy 


rzyjcie się gdzie jesteście, i dż. die e. przemysł, który chee utrzymać: się| Odpowiedź, o ile takowa możliwą będzie, 
damy się, „zastanawiamy się, co robimy ilto każdy zrozumie a niemniej jasnęmt jest |od się przynajmniej z tonem przy- 
zwoity 


m z tamtej strony... 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Ale gdzie jestęśmy i ĉo robimy, o tem, | zgoła zastąpić; że zresztą niemiey, którzy | Giełda» Petersburg, 22 sierpnia. Wyżare 
zdaje nam się że wiemy, a ponieważ tu przywędrowali, dobrymi 'są obywatelami aan: Hagi wek gray alek nis emal 


pżywienia. Bardzo ograniczone obroty 


więka 
ne Łódź „PEP farba FA Pega z abe go, iże również mieszkający: tu za paszporta- wykonywana ratami ną Londyn, nabywanemi w 
ryłę cukru, po której dość mu, niby |mi cudzoziemcy przestrzegają. przepisy praw- | 91980 gieldy po 2 i i a 
skrzętnej osię dokoła pobrykać, Sa wł ne, pod każdym względem stosują się do a ren s erlina oriy RUS nie było już pa 
były w obiegu po rs. 9.32, a kanony celne na- 
IC. 


213). Przy końca giełdy, poo- 
imperyały nowega stem- 
ilościach. 


przyczyną wielkiego popytu, na te 
owrót nioy głównego speku- 


Nareszcie i Melenda zdecydowała się od- 


— Muszę się Cżem rozerwać — rzekła 
Walentyna. Taka jestem zimordowana, że 
chyba zaśpiewam co na odpoczynek. Czy 
wy nigdy nie śpiewacie? Ja nie mogę żyć 
por ; t ielki jak 
a ulicy panował gwar wielki jak zwy- 
kle w sobotę. - Nagle gwar umilkł pod 
oknem Moólendy; stłumił go śpiew kobiecy. 
Po raz pierwszy śpiew 
mieszkańcy Ivy-Lane. alentyna śpiewała 
melodyjną: piosenkę, zatytułowaną „Taniec 
Kerry. i 


ki. 


usłyszeli 


m podeszło pod. okno dwóch 


ludzi, którzy kochając się, byli zarazem 
nieubłaganymi wrogami. Jeden z nich był 


zatopionym w 


gi 
anatomii, botanice, biologii i innych mq- 


wyobrażał 

bie, że: przeniknął tajemnice Boga, wierzył 
tylko 'w kościół, doktór zaś, który przeni- 
knął tajómnice bakteryologii, protoplazmy 
i ewolucyi, obywał się bez kościoła i uwa- 
żał nawet, że nie ma dla niego miejsca w 
państwie wiedzy. i l 

— O! Boże! — wołał doktór, który wie- 
rzył tylko-w swoją naukę i dla tego 


w A o wzy- 
ie imię. 


łam, że to /praca za ciężka dla ciebie. Lot«| —= Jak mi życie miłe! — od 


ty przynieś jej winogron, .. cya bynajmniej nie dbał o siebie. 
(rozmawiały i| Melenda czuła w tej chwili, że jest wyż-|- == Do dziwne! — zauważył doktór przy- 
isl iu |sząj od siostry i złagodniała pod wpływem stając pod oknem. * +» , ava 


(Daiszy ciąg nastąpi). 


ue Sw had AAE o Aa tyko po komach 


przednio „potowau Pożyczki pre! 
y A e iY Ean, EN który 


kich banków ziemskich. Z akcyj bankowych do 


ea na stalowe. 


p 1ce 

| Na całej linii kolei_terespolskiej dokony- 
| wang jest częściowa wymiana szyn żela- 
oueńko w Moskwie pod- 


„Cukier.  Gharyt 


od 

ich kursy do 2741/; za emisyg pietwszą do niósł „Ą a d, 
za drugą; prz: hę iełdy „w. iły jednek E. gen nady a 4.90 kop. za puos 
" Foslizacye REY się, WB H 21 A Köni w tersbutgu podniósł wszystkie 
W daale papierów olejowych było. stigoukowo gatun o kop. na padzie: ` 

syn -o nie alegiy rj Fare è larreyógh Towarzy! i akcyjn Między różnemi 
skie nabywano po 155%,  ktrsko-kijowskie am: A 4 
3601. akoyo głównego: pd siwa po Be, | Er" niami przy ra tw 
skiewsko-riazadskie po 484*/,„„nybińskie poé 8 IR 4 14 marca r, b., j się dowiaduje 
Dla akcyj towarzystw ubezpieczeń wzmosniło ME — dniewnik,” przedstawioną została 
"uspotobienie; kursoakcyj pierwsze o ` rozstrzygnięcia władzy "wyższej przez 


army się dv1870,, gkcyj „towarzystwa drugiego 
lo 829, akcye towarzystwa „Salamandra“ do 644. 
Papiery wkładówe ti "ły sig mocno, lecz nie 
była ich*w obiegu, skutkiem braku sprzedawców; 
pożyczka eztero-p'ocentowa była poszu: iwaną po 


84, -pożyczki. konsolidowane podniosły się o '4 zloy 4 


nieznaczny popyt va szóstą i piątą emisyę Die móg 
być Roa MKA nawet A {3 
Bawema LiYerpoól, 19 sierpnia. Nastrój 
targu tutejszego pozostał bardzo spokojnym, lecz 
pomimo, słabego popytu. „ze strony przędzalników 
tu ejszych, właściciele opierali się przy ceuśch do 
syć moeno w tygodniu ubiegłym. Notowania. la: 
wełny amerykańskiej, obniżono, wprawdzie 0 1i! Pa 
lecz tego uważać nie, można za nowy spadek cep, 
gdyż w kC (yk można było nabywać pó 
cenach niższych notowań urzędowych. Baweł- 
na brazylijska miała popy 


t bardzo: masły,” notowa« 
nia wszystkich stopni musiano obniżyć, o 'i ot "Ja 
„p: Tutejszy zapaa bawełny egipskiej, nietylko że 
utrzymuje się na poprzedniej wysokości, leóż ha: 
* git powiększa się mèco, skutkiem dalszych dowo + 
zów; przytom gutonki te są ciąglę zaniedbane, mio 
więc dziwnego, że właściciele, niepokoją si, wobec 
nadchodzący ch PAIA zbiorów i Śpieszą ze sprze- 
„dażą swych yapås w, nawet po cegach obniżowych 
znowu © 'fą kŁ bawełny branstnej i-o" Mig p. 
dla białej. weim surowa peruwiańska rstaniała 
o Iia pal inna,gatonki, otrzymały sig: bez zmiany, 
Bawałye. wschodniorindyjsk» była wprawdzie przed- 
miotem znaczuiejszych zakupów, lec= bynsjnitiej 
nie spełniła się jekzczo nidzieja, (že stosunkowo 
ńedzwyczay niskie neny wzbudzą powszechne; zain- 
teresowanie dla tych gutauków; z wyjątkiem Bro- 
ach i Tinniyolly, wszystkie zresztą gatunki stais- 
ły znowu o fha p, 4 tina, am nawet ò Ay p: 
oto*ania terminowe nie podlegały w tygodniu 
ubiegłym zaaczniejszymwńhahiom; : usposo ieaie 
pozostało: w, ogóle 0spalem i tylko małe, odbywały 
się obroty. „Terg, nie może, jeszoze sp.z s sig z 
przygoębienia, wywołanego przet rozbicie spókula< 
cyt w miesiątu przeszłym i jak wówerus uspo- 
bienie było xbytoróżoweinytak zaowu. obecne, znie- 
chęcenie jest przesadząnem, Potrzeba wige pwee. 
a, zanim umysły powrócą do 
należytej równowagi. Gény obecte są umierkown- 
ne, wobec wilaej pozycji statystycznej artykuły. 
Gdyby. urzeczywistniło sią! wypowiadana , cząsto 
mniemanie, że zbiory amerykańskie przyniosą T 
71/, miliona bel, bardzo byó`moża,:že wówczas cê“ 
na middliog ga ryuka lięerpoolskim zeszłaby na 6 
p. i niżej, Jez dot) chèns tio nie wprawiedliwia 
atanowczych oczekiwań tego rodzaju... Przeciwnie 
zań, T zbiory „nie przewyższyły np, 6'/4, milio- 
nów bel, co zawsze jest możliwem wówczas z ta-/ 
ką samą pewnością należałoby oczekiwńó, że przo- 
ciętne ceny w przyszłym sezonie wzniosą się zba- 
cznie po nad. notowania. obęcnó, Targ. hozył 
tydzień ubiegły spokojnie, i ) 8, panktów, w. po 
równaniu z notowańłami przesz ». PUER 
niem 28 sier., 


go, czssu, zasłanowienii 


wielką łatwością. 
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funkcyonujące w kraju na, zasadzie ustaw 
Najwyżej dla nich zatwierdzonych, : We- 
dług tych ustaw wiele posad, jak: dyrekto- 
rów, prezesów rad, zarządów i innych od- 
owiedzialnych osób zawiadujących mająte 
iem pieruchomym, ustanowionych , przez 
ustawy, zajętych fest przeż ukcyonaryuszów, 
ci zaś prawie bez wyjątku jak się okazuje 
|są poddanymi zagranicznymi i często bli- 


fskimi członkami jednej i tejże rollziny. 
| Jako posiadacze akcyj są oni, współwłaści- 
„cielimi majątku nieruchomego 1 dlatego 
|okażują się niezbędnemi ścisłe wskazówki 
t dla wyjaśnienia siły obowiązującej wspom- 
pianej uwagi co do prawa tych eudzoziem- 
(ców, do osobistego Zarządzania majątkami 
‘towarzystw. na posadach różnego rodzaju 
| ustanowionych przez ustawy. 
Kronika Łódzka. 
(--) Szczegółowy wykaz przędzy. i tkanin 
wywiezionych 2 Łodzi ód dnia 17 do'28 
lipe r bież: a) w'komunikacyi 
krajowej: przędzy: bawełnianej * 849, 
| wołnianej 16, razem 864 pudów;  szyrtyn- 
i kreasw 3870, tkanim « bawełnianych 
AT, sukna 148, kortów 13, wyrobów” poń- 
czoszniczych 23, chustek 8, serwet "13, kół- 
Loria, dywanów 4; tkanin jedwabnych 2, 
| płótna 5, towarów łokciówych 4129, razem 
8868 pudów 


b) do Casa rs t w a: przędzy bawełnianej 
19673, wełnianej 72, wigoniowej 220,; ra- 
|zam 112865 wj tkanin: bawełnianych 


'20906, barchanu 275, płótna bawełnianego 


ta-| 1131; sukna 249, kortów 28, wyrobów. poń- 


czoszniczych 6, chustek 4; płótna 24, to- 
warów łokciowych 13670, razom 36288 


pudy: ' i 
F () Doi wyższej szkoły łódzkiej rzemieślni- 
czej przyjęto dotychczas 68 uczniów do kla« 
sy I wova oddziałach, "9 do klasy II i 4 
do” klasy TIE. Weżoraj' rozpoczęto rok 
szkolny objaśnieniem= planu nauki przepi- 
sów szkolnych nówym uczniom; `: 

n(Y Karbunkuł. Donosżą* natv z powia- 


p tad rawskiego, że, w «jednym z folwarków 


timtejszych, podobno w Prusach, padło w 
„przęciągu: kilku dni 9 źrebaków ` wa kar- 


„KAB JONASZ oqat |bunkuł, Zaraśliwa (te choroba nawiedza 
n adłotd, 22 siergiid, WENT fno- e i Ea 

*gniej, bez mièn, Prydz w, wozów Tepiój, “tka. | Podobno mysiednie majątki: 

n sporog, iak ję. | sę wa Ad sy Co gisto APA re 
beind w raa r stari © dó' szkół, to. niewiele mogę wam u- 
8 *ierpnia.  Skatkiem ulógłości, jaką uknzali wła- |... , B9 : 
RA AAAA odka sein la gg Laziali adamdi; ponieead pad webi 
cej zakupów, w oółe jednak obfoty nie przybity miożnymi nie były one dotychczas ba- 
woale, wielkięh. wymiśrów., Notówsyia prz dry ma-|damo. przyda tej o ile nii wiadońtto; Wy- 
siao „obniżyć ółęśctowo oip p., .Tkauiny „trzyme- | jytek stanowią jedynie chedety, któró 4 r. 
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; pr 0. 
w fabryce + 304000 pudo , po! których o 12 mieściło się w lokalach 
aran aalo brad pealrafwioac puta oł nie slułycych zarazem, do ion ch, celów. 
stawą na stacyę Kijów. Z przyszłej „Spoza V jednym. tych 12 chederów jedyne, blerowskiego, 
sBęzzyjano 80.200, podón ma re AO ZA pad ra ôd- ido 'wyeliodziło na brudne ciómne, por 
stawą na stacyg Kijów w ai e owych, | wórze, w drugim brak wielki „światła 


Przemysł, 
eyz 4 w sang Moog 
bou Petershurgi = Moskowskijæo 
dowiadują siep:ż4i projekt: opiśki/ nad: dasa- 
mima być! wniesiony; *do : rady państwa i 
1 rozstrzygany| podczas «jesiennej jej sesji. 
1uTowarzystwó: tęchniozńe vw Peterkbtrgu, 
rozesłało do wszystkich gubernatorów: okól- 
nik/z prośbą to dostarczenie „statystycżn ych 
„danych 0 systęmach  oświstlenia: 'zaprowa- 


bil dilu ai | 


dzonego: pœimiastach; « wsiach, v fabr i 
rzakładach: przemysłowych: Dąłoczone, szp. 
"maty zawierając rożmaite: zapytania,» jak 


n. p. czysoświetlahie jest „ele tryczne "lub 
gizowe, przez; kogo urządzone, jaka jego 
siła; -jukie koszty soświellenia ‘i 4u p.o ousi 
« Warszawa. «Jedna zi większych © fabryk 
otwiera ma wielką: skalg fubrykacyg okuć 
„mosiężnych: i „2 nowego! srabra: do”portmo- 
¿netek torebek. « Wyrób: 
będą: zarówno! na! potr: i 
„i na wywóz:do: Oćsarstwaio © Josen Wa 
Sprawy kolejowe. W Brześciu lite i 
tobeenie: zjazd. | przadstawicieli 
kiej, moskiewskobrześkiej, 
ej i brzesko-grajewakiejy oprawie 
i o użytkomanissştacyi: centralnej 
DU kolei etaepęddkiaj s iwyręcaa sad! 
- gony sypialne, „należące „międzynarodo* 
wego towarzystwa wagonów: -8y 
wypłesw po pisie) 


kijowski 
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laty zarazem i za mieszkanie dla meła+ 
módó 


sed ustępówe: W jedinym z © 
znajdowało się w suficie, Zdarzały się Wy- 
padki, ,ż6 cheder cnie tylko był lokalem 
mieszkalnyśn, lecz zarazem służył i za war- 
sztat, napotkano nawet "warsztat tkacki. 
W niektórych lokalach znaleziono: przelu: 
dniepie nie tylko co do uczniów,” leoż 'tak- 
że i- mieszkańców, znajdowało się: tar bo- 
wiem po kilka łóżek a na :każđe łóżko 
można! przyjąć dwie; osoby, nie licząc dzie- 
„ci, które zwykle 'sypiają ze starszynii. 

Komisya przyjęła za normę 120 stóp sze- 


sing iennych powietrza na ucznia, Otóż ze 107 
zbadanych, w Gl. było mniej od tej, liczby; 
a mianowicie: | ; 


w chederach „7: 
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DZIENNIĘ ŁÓDZKI. 


pomiędzy Warszawą i Moskwą. ' 
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80-71 st sześ. w chederach 4% 


| 70 61 Li "w n 11 
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30 21 * p s 2 
Przyjczyjmy się dwom chederom osta- 
tniej z kategoryi wskazanych w tablicy, t. 
ij, maj 30-—21 stóp sześciennych. Je- 


den z nich mieścił się na parterze pawnej 
oficyny, składał się z jednego pokoju, słu- 
żącego zarazem za mieszkanie, pozbawiony 
był pieca; który zastępował kuchnię angiel- 
ską, okno znajdowało się w iem sẹ- 
siedztwię ze Śmietnikiem i na ucznia wy- 
adało, powietrza -30-st., sześc „, Dru i che- 

r miał juź tylko-36 st. sześc. powietrza, 
a przytem służył za mieszkanie dla kilku 
osób i gotowało się w nim. W pierwszym 
z: tych chederów było 26 uczniów, w dru- 
gim zaś 30.. +We- wszystkich tych chede- 
„rach, które były zbyt przeludnione w sto- 
'gunku do ilości powietrza, wypadającego na 
głowę, uczyło się razem 1,040 chłopców, a 
“w tych dwunastu, gdzie nawet i połowy wy- 
magańego powietrza nie było, 806. W'ogó- 
„łe do 107 zbadanych chederów uczęszczało 
[1,610 chłopców. 

Komisya tylko cztery chedery uznała ża 
[eroaan i pozwoliła na pozostawienie ich na- 
(dal w tych samych lokalach. Jeden z nich 
mieścił się na drugiem piętrze od, frontu, 
w dużym, jasnym pokoju, służącym , jedy- 
nie na użytek szkolny, nauczyciel zaś miesz- 
kał gdzieindziej, Uczniów było 30, a więc 
121*/, st. sześc. powietrza. Drugi z tych 
chedęrów ulokował się na parterze oficyny 
pewnego dómu, w jednej stancyij, w której 
mieściła się tylko sżkoła, Uczniów w nim 
było 40, powietrza wypadało na każdego 
543/, st. sześc. Komisya poleciła ograni- 
czyć ilość uczniów do 18. W trzecim che- 
derze lokal odpowiadał celowi, lecz meble 
nie wystarczały dla 30 uczniów, powietrza 
wypadało na głowę 78 St. sześc. Nauczy- 
ciel mieszkał gdzieindziej, W czwartym 
chederze na każdego ucznia (było ich 40) 
wypadało 46'/, st, sześc, powietrza. Przy 
zwiedzaniu chederów, komisya zobowiązała 
mełamedów do wynajęcia innych lokali w 
przeciągu kwartału i do nieotwierania w 
nowym lokalu chederów bez uprzedniego 
zezwolenia policyi. Jednakże w raporcie do 
rządu gubernialnego komisya wyraziła zda- 
nie, iż ubóstwo mełamedów prawdopodo- 
bnie stanie na przeszkodzie do wykonania 
tego zobowiązania, znieść zaś kedr nie 
można, ponieważ zastępują one dla bie- 
dnych dzieci ochrony i rzeczywiście wszyst- 
ko zostało po staremu, Reżultaty badań 
komisyi podałem w swym artykule p. t. 


|| „Ohedery w Łodzi,” drukowanyjm w „Dzieh- 


niku Łódzkim” 1885 r. Nr. 181. | 
Wzrok uczniów w kilku szkołach łódz- 
kich badał dr. Koliński, który rezultaty 
swych badań ogłosił w, „Zdrowiu” (paź- 
5 ernik 1886 roku) 1 w „Dzienńiku Pódz- 
m.” i ) 
Przed laty istniało towarzystwo . gimna- 
styczne (Turnverein), którego , członkami 
byli sami niemcy; zostało ono rozwiązane 
ź rozporządzenia władzy, Więcej już por 
dóbnych stowarzyszeń nie mieliśmy. °” 
Stosunki hygieniczne w fabrykach przed- 
stawiają taką masę materydłu, iż niepodo- 
bia załatwić całej tej kwesty nawet po- 
wierzchownie na jakich Kilku stronach, tem- 
bardziej, że są tó rzeczy małó kómu zna: 
ne. Muszę więć odłożyć tę kwestyę do o+ 
sobnego artykułu, i 


wicie: powiatowy św, Aleksandra, 


amiini: 


ieczorem 
swojej przy ulicy Przejazd, >= ' 

il 1) Zabawa dla dzieci w Paradyżi 
skkutku*i powio+ 


szła naregżcie we środę do 
dła się wcale, dóbrze. i alg 
(—) Wypadek. Katarzyna Derbiszyńska, 
myjąc okna na pietwsżeińń piętrze w domu 
N. 448 przy ulicy Południowej, spadła w 
murowany otwór odpiwnicy; ale tak szczę: 
śliwie, że sobie tylko: rękę skałeczyła. 
(—) Nieładnie! "Na ulicy Zachodniej obok 
fabryki: Schulca, zdarzył się onegdaj fak: 
joik ' y zaznaczenia, Kiłku' chłopców 
| ścigało: się po: chodniku, ot, zwyczajem nig- 
dorostków. Jeden z nich wysunął. się ns- 


| 


|przód,. biegł nad' samym: rfusztokiem i 
| przypadkowo spotkałosię; z ‘paniy LP. G. 
| Dama 'popchnęła' go'tak silnie, iż padł, 
| zranił sobie twarz o kant rynsztoku'i ipo- 
tłukł się tak «moeno, "iż przez jakiś .czas 
podnieść się nie mógł. Dama, * uchodząc, 
nie obejrzała się nawet. A! powiadają, że 
Śoli.. o! | 


F 
„kobietom wrodzone jest czucie: lito 

«(-—>)skuźne uwagi. « Złobienie =: pod: 'Łodzią 
setów półtłustych i tuczenie owiec. Skopy 
mięsistsze od cienkowełnistych, a' tuezone 
ótaz: jagnięta mają w Łodzi «dobry odbyt. 
Owce tej: rasy 'mogą być dojone:  Krowie 
mleko, oddzielone centrytugą * od; śmietany, 


sią tdszog i giulułaq i | Dao 


N WOJNĄ 


ja 


pre~t dostarcza mało” pókup- 
miar swoich 
"daje ger pół- 


jest niepoku 
|nego sera. Ulepszoge 4 10 
jedną miarą tnleka owczego, 
tłusty, który sprzedawany w stanie różnej 
dojrzałości swojej, może mieć „w. Łodzi 
więln zwolenników. Sery tłuste „zawierają 
najmniej tyle tłuszczu co i sernika; pospo- 
licie więcej, dlatego nie nogą” być tanie 
i dostępne dla ludności niezamożnej, "Łódź 
potrzebuje w każdym czasie dobra a'tli- 
stej skopowiny, jagniąt i sera półtłustego. 
Hodowla owiec grubowełnistych dla- jich 
mleka i mięsa może być półstajentą i'w o- 
kolicach Łódzi opłacać Big zarówno, jako 
uzupełnienie mlęczarń „wielkorozmiarowych, 
jako też w- małych "gospodarstwach. wło- 
ściańskich, : 

(—) Nowość. Jutro przedstawioną- bę- 
dzie w letnim teatrze najnowsza operetka 
A. Miillera p. t. „Błazeń nadworny.” -Dy- 
rekcya teatru sprawiła do tej operetki no- 
we dekorącye i kostyumy; wystawa ma być 
bardzo ładną,. jak. zapewniają wtajemnicze- 


ni w sprawy teatralne. 


' KRONIKA | 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


Lo Dom gry w Ciechocinku. Spółka kapi- 
talistów. czyni rządowi ofertę wzięcia w 
długoletnią, bo ria 20 łat eksploatacyę wa- 
rzelni i kąpieli" w Ciechocinku. -Nà czele 
spółki stoją belgijczyk i niemiec, a niano- 
wicie Karol Cachet i Ernest Folkern. 
Przedstawiają oni następujący projekt; Na 
urządzenie Ciechocinka gotowi są wyłożyć 
kapitał 10 milionów franków. Za te pio- 
niądze więc wystawią wspaniałe tężnie, 
pyszny cursaał, pourządzają baseny dla 
kąpieli solankowych, mogących imitować 
morskie, wresżcie wybudują szereg wil, za- 
łożą park cudowny i t. p. Całe to urzą- 
dzenie przy płaceniu znaczńej tenńty dzier- 
żawnej pó latach 20 zostąwią na Sarh 
rządowi, ale pod: warunkiem, że otrzymają 
koicesyę ta otwarcie domu „gry! 

— Konkurs na humoreski. Wspominaliśmy 
w swoim czasie o konkursie „Tygodnika 
illustrowanego” na humoreski, Podług wa- 
runków konkursu, trzy z nadesłanych Hu- 
moresek, wybrane z redakcyę „Tygo- 
dnika” i uproszonych literatów, miały być 
poddane pod głosowanie prenumeratorów, 
a jednemu z tych trzech utworów, otrzy- 
mującemu największą liczbę” głosów, ma 
być przyznana nagroda 100 rubli, oprócz 
zwykłego honoraryum, należnego autorom 
Za WBZ „00,będzię wydrukowane. Ze 
spraw nlaj ogłosząnęgą sopętnim nu- 
merz6 y ygodnika,” widzimy, iż w termi- 
nie zakreślonym nadesłano 77 utworów, a 
po terminie nadeszło jeszcze 4, tak, że wo- 
gółe bylo 8I utworów. Z ostrożnych słów 
sprawozdania, przebija niedomówiona uwa- 
ga, że grec niezupełnie odpowiadała ilo- 
gòi, jakkolwiek nig zbywa u nas da warun- 
kach jedńóczenia podniosłej, myśli `i pósę- 
negó uczucia z Żartobliwością i dóbródiise- 
nością Deer, co właśnie stanowi „humot” 
w praw ` o wyrazu, 
Bądź co Bądź, | Było” H WR Giera Wy- 
brano do ogłoszenia i oddania, pod. aąd czy- 
tęluików trzy humoreski: „Mówią, żem, hy- 
'pokondryk?”* „Pań Bermiider” i „W pig- 
tek.” Pierwszą z nich już | wydfiikowatio 
jednocześnie że sprawozdańiem, a dwie NA- 
kuj ef pójdą bezpośrednio za niemi. Oprócz 
wybranych: pod: Hx F r feas. 


chlaban A ri utwory: „Kack 
ragedya w sercu” i „Zie wspomnie b. 
redaktora Jatrżehki wilozowiej.” Naresz- 


cie wyróżniono jeszcze z powodu pewnych 
i 


jah. śm utworów: „Pier: v „„Hi- 
SiE aa Cee 
człówieka;”* g "dób: 18 zły,” 
| „Obwile z życią -Papijałów;? „Postąpiliśmy,” 
| „Kasztelaniec w konkurach” i „Dziwny 
świat.”0 2 Petmiu głosowania "nad trzema 
wybranemi utworami oznączono do 16-go 
października,” W*tym 'celu e iia Uels 
|przy „Tygodniku” osobne kupony. 
| — Zaćmienie.słońca.. Ze.stącyi Klin ko- 
'lei petersbursko-moskiewskiej, skąd to pro- 
foso Mendólejew' "puszczał się podćzas za- 
;Gmieńia balonótn, iNOW, Wromia” dotioszą 
leo następuje: 9% ` iwotGO 
;/W/oKlinie! ża6mienie; bądź “co bądź, 
-chociaż % części odbyło się wedłag prze- 
pisanego próganau? a wrażenia doznane 
- przez * ludność; EL, tym, 6 jakich 
opowiadali” nam świadkowie poprzednici ż4- 
ómień. W Klinie publiczność zajęta bało- 
nóm, "nie zwróciła uwagi "na początek Cal- 
|kowitego zaćmienia; żaskoczyło ono vne 
kich "zniemacka. * Jakkółwiek' wszyscy byli 
na to przygotowani uprzednio, popłoch 
ogarnął 4 wszystkich,  szczególniej zaś ta- 
mócznych inieszkańców tak dalece, że z ni- 
tanien ciemności, cały tłum / począł róż- 
-biogać się na wsze strony. Było to. wi- 
docznie bezmyślne; ponieważ masy ' biegły 
ie z powrotenr na stacyę kolei żelaznej 
ilub'ną drogę, avi do domu, jakby śię na- 


| 


leżało * spódziować,: ale' przeciwnie « prostó 
zed siebie w pole, drapiąć się na Id 


i. i* przeskakując rowy: Przykre, "przy 
mf 8410 o MIWSsq23 0f 37561 rm 


iaW atab udosimó ob bówo1 


gnębiające wrażenie wywi 


| ściach. A i bez tego pochmurne niebo 
© przybrało groźną, ciemno-ołowiąną barwę. 
„Wśród ciszy nagle skądcić dały się sły- 
 szeć bisteryczne jęki i pokazało się, że je- 
> dna z mieśzczanek klińskich, młoda dziew- 
czypa, nie wytrzymała gnębiącego wraże- 
„ niag popadła w his 
[l syi. Ostatnia, tą.. okoliczność, powiększyła 
_ jeszcze przykre usposobienie publiczności. 
f Trudno powiedzieć do czego doszłaby ogól- 

na: panika, gdyby w tej chwili nie rozległ 
S się okrzyk: „Już skończyło się!” ./W ode 


» 


A 


p) 


iy 


łali poczynić 
doświadczyli chociaż czegóś. 


któr 


Cy się niedługo, jak 
w 
Y, 
vi ARNS 


rodzony w Migdzyrze: W; «Ks. „Po- 
„znańskiem; Wr. 1824, k 3) 


1 
lu 


Zaraz w roku A alga go na. | wicehrąbina, Galway, a jej 
tałonka krajowej rą 


‘Dickin. BAZĄ 

$ = Jan nan, jedęn „2 nch re 
aktoró [Nowi pressj,” zmarł w Wię: 

m. Eie eks IN 2 


k 


$ 


- myśloje. jak, r tr 


Ki 168 M 


T powiedzi nantoj: rozległy się wśród tłumu 
C okrzyki. W. rzeezy”samej z poza księżyca 
A wychylił się rąbek słońca i tak, samo bez- 
woga,, pojawiłą -. się, radość 


zz | 


róci do Petersburga”. 


iu w r. życią.  Nazywał się, wła- 
iwie Ruzpelodkej Pobłdtbiwó był czyn: 


ny na polu literackiem a 


j 3 + wiiąła< ib. 
peo calą ŻY; o afate park 


3 


tj 


j 3 HOTOYS 
ti X Historyę domu Rothschyld'ów skreślił w 
„Reeyes, 


„opowiedzieć 
osy rodziny, która od wieku ls kieru- 


ja 


er 
e: 


szechnego 


hola ysty kà. żywał, 

acute sofie LO! wies) 
eńskich. i Oongołdi4? 4 o pier 

i AD |$ KM 


„Bzym swym prózy, 


a RNN FH 


ROZMAITOŚCI. 


uoysawontan Feetyinsa | 3 


ks 


iadamomioszlepniee Faktur, Ma- 


nzelm 


g i dostała konwul. 


alon 
unieść. Wzniósł 


zwłaszcza powieść 


świata tego.” 


jbogatszymi 
Po Śmierci ojca synowie za- urg,. DZE 
Anzelm pozostałjw obecności towarzysza ministra skarbu i 


łożyli niejako” pentarchię; 


we Frankfurcie, 


erał na póstron- | na, Natana, Jakóba i Karola i 
; "milczący, merj aby pozostali wiern 


yślny, 
| powstrzymany bieg, niby bieg stada do sr 
rzeki. się 


„Miasto i dworzec utonęły, w ciemno-|wówczas „na 


s polócił im 
viernymi religii" mojżeszówej; 
zawsze żyli w zgodzie i nie nie przed 
rali bez porady matki, a. staną się 


śród bogatych 


Salomon utworzył filię in: | komitetu giełdowego, przeniesiono z 
teresu w Wiedniu, Natan w Lond a pi 8%, P kasy 


nie, Ja- 


kób w Paryżu, a Karol w Neapolu, Sta- 


ra ich ma 


a mieszkałą 


do r. 1849:go w]! 7 s À 
dzielnicy żydowskiej Frankfurtu a synowie milionów rubli w złocie. 


posłuszni woli ojca nierzadko zasięgali rady 


„|starszego sy 


mie: Sir; 


wach od półtora roku 
kó para, używającego pełnego tytułu w 
Nataniel baron: Rotschyld, 

Rotbschyld. (Urodzony w r1/1840-tytn, 
żenił się on niedawno również z 


a córka tego mał-| 5 Ja m 

żeństwą była żoną hrabiego March, naj: y ha 
na księcia „Richmond. Hrabina |22 sierpnia. Stan kasy 138,695,590 (ubyło 253,663), s Hotel Polski. Krzyżanowski z Sandomierza, 

Desant, jest z żydowskiaj rodziny...Bischof-. pokala sdyakontowane 20,774,332 (nyaj zanos 

sheimów, hrabina Haunah Roseberry z 84 

domu Rothschildów, lady Coutts. Lindsay 

est córką „Rothschildówny i brata hrabiego 

outhamptou. Były lord skarbnik  Chil-|(u 


syn przyjął 


|schyldówną; z domu frankfurckiegó tej ro- 
dziny. ; Ojciec jego, Lionel Rothschild, był 


È 


długi czas przedtóm iia członka Izby, ale 
torysi, obstając przy formule przysięgi:,, na 
prawdziwą: wiarę chrześcijanina,” zamykali 
mu wstęp do Izby, tak, iż każdorazową 0- PRE M 
becność musiał opłacać karą 500 funt,|od pokojowej i zgodniej z konstytucyą wal- 
szter="Gdy staraniom". Gladstone'a udało | ki zą swoje. prawa. 


członkami parlamentu pozielskiego, W, Ba: 
vJ 


jej. Sędżiwa staruszka umarła licząc lat 96 i|domość o chorobie emira afgańskiego o- 
nie chciała do końca życia opuścić skromnej 
„m, amojej na brudnej żydowskiej  uli- 
cy, żywiąc zabobonną trwogę, iż przynio- Ę 3 RF a 
slaby. to zieszongścia a M wada Part Re- | Podpisany traktat między Bolgig i duńskim 
evès poświęcił dzieło $woje -opisowi histo- 
ryi tych pięciu synów stare 


A> go Majera i ich|nia następujących. regularnych komunika- 
potomstwa. 


i: 77 BT AE A E e OREN WORKI 01 szlachta w Anglii. Tzba' lor- 
» Klinie przynajmniej jeżeli nie zdo-|dów Wielkiej Brytanii, ma na swoich ła: 
ukowy ch /spostrzeżeń,r'te erwszegó : 
à wszystkich 
spostęzeżenię” nil prąfesor, *Mendelejew, 
w sid Cig się do badań nàukos 
wych, okazał się wraz z p.;Kowańko tak 
i mało przewidującym,: jak wszyscy wogóle 
rosyanie, Panowie «ci, nie zrobili préhy 
napełnienia balonu i w danej chwili 
"mie mógł dwóch- ludzi 
się więc tylko sami jedón' p. Meńdelejów i 
l to jeszóże wedle: naocznych świadków, dos 
iero w samą chwilę zaćmienia, stak, że 
iedy balon wzniósł się do należytej wyso- 
kości, zaćmienie zdążyło się skończyć. O re- 
j trzeżeńę naturalniey=do> 
ko profesor=po- 


endesa jest 
córką jego była 


synem. zmarły 


a Mendesa wy- 


ders jest potomkiem po bjcu—i-matce—ży- 
dowskiej rodziny Abudiente i Gideon, któ- 


d 


wm 


rej inny potomek był lord 1 9 
X Pożary lasów: Z Mińska litewskiego 1-ej emisyi” 2761/, takaż II em.266, rosyjska po- 
onoszą: Rozpoczął sig i 


HERKKU 147 r 


i 


759903 , 
"34 


Petersburg, 24 sierpnia (Ag. półu.). Ich 


TELEGRAMY. 


ibil od Wilna odległych, Ogień- wszczął 
się d. 2 ierynia przez kilka dni stary 
ęsty bór! tonął w morzu płomieni. Oko 
0,80 włók; lasu padło ofiarą tej pożogi, 

—— 


PO-foye kredytowa > austryackie —.-, renta kolejowa 
k | rosyjska 94,25, 6%, renta rowyjsku 107,60, pożycz= 


„ Qesarskie Moście z Następcą tronu i Naj- 
dostojniejszemi Dziećmi wyjechali wczoraj 


DZIENNIK ŁODZKI. 3 


Liverpool 28 sierpnia. Sprawozdanie xońcowe, Obrót 
000 bel, x poka 1 P1,000 hel. 
Stale, Middling amerykańska na sier. 6%, na 


nył-narodzie,-w oryginalnym zaś tekście 
l wolnym narodzie. W ten, sposób . pro- 
klamacyę można uważać za ogłoszenie nie- 
zależności Bulgaryi. 


> - [5 her n It. A bilsa na mr, kw, b'f P. 5 
Petersburg, 24 sierpnia (Ag. półn.). Dziś, e max Tayor ao ager mtd r we 6, 
80. Clayton 81), Ma- 


oll 8 
banku państwa, do specyalnej kasy zabez- 
ieczenia biletów kredytowych, -czterdzieści 
p ytowyob,.-pzlordaj 8 Bawełna 98/, w N. Or- 
lenie 94, Kawa (Fair Rio) 20, d Rio 
Nr. 7 low ordinary na wfz, 18. ną; fist.418.50. 
Havre, 23 Sierpnia. Kawa average Bantos 
na wrz, 112.60, na paź, ] , pe list. 113.50, na 
gr, 114,00, na st. 114.50, na lt. 1 na mr. 116.50, 


Londyn, 24 sierpnia (Ag. półn.). Wia- 


kazała się nieprawdziwą, 


Bruksela; 24 sierpnia. (Wczoraj został " TELEGIAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 24; Zdnia: 
"Giełda Warszawska, Lek, zk: 


Żądanoz końcem giełdy. 
Za wsksie krótkoterminowa 


towarzystwem żeglugi, w sprawie” utworze- 


cyi: Antwerpia — Gdańsk — Królewiec — 


zd, | 
Ryga — Petersburg —. Antwerpia Bątum; | oa Bępiin 24 a gd rac. io | SA 
i i Lf . oo VA | JLA 181 
ż ją. | Antwerpia Trebizonda. w. "ka uj 9% W IL RL 
Rd ace | Dubin, AA dłrkołać (LC. o. Wezóraj| 4 Wiedeń" 100 6 07. | óóżż | as 

lord|odbyła się tu pod przewodnictwem lorda Pe Sh paplary, zafstwawi: 

o|majora Dublina i przy udziale kilku ir- a Pda Wu zt ++ + «| 9820 | 9815 
Roth- landzkich:i angielskich członków izby gmin | Listy Za Ziom x 69 r.” AL TE EN 
månifestacya przeciwko ogłoszeniu ligi ną- | 1817 Zest. M. Warsz. Bęt FINE - > ad R 
.: +... . ~ LJ " m ” Ą rzy zę 
ierwszym Żydowskim członkiem izby gmin. |Todowej irlandzkiej niebezpieczną dla pań-| „ u ” aa MEn .| 98:70" | 98.70 
ondyńska (iły wybierała go wprawdzie|stwa. Zebrani jednogłośnie przyjęli rezo, Listy Zai. ME Łodzi Sze. 1y A BE page 
lucyę, mocą której ogłoszenie owo: nazwa»ļ <i, * BY W TY x w. 50 | —— 
nem zostało niesumiennem usiłowaniem od-| = TIRATI I. pow 


» 
Gielda Berlińska. 
Banknoty ronyjskie zarar.. ;|18080 | 180.26 
> a na dost, „j 18936- |189.25 
Weksie ne Wśriżawą ikr.. -|18) - | 179.90 


ciągnięcia przemocą narodu irlandzkiego 


4 Petersburg kr. . .|179.40 | 179,86 
de aj Londyn É A rej Eri 
OSTATNI WIADOMOSCI _AANDLOWE, » ao iodh . | 2029 | 20.28% 
T ANIA Wiadeh ES 162.26 | 162.30 
Berlin, 24 sierpnia. Na giełdach zagra- cj dy "h jo 
nicznyoly spotęgowało się. mocne ace Giełda Londyńska. 


nie dla obcych rent. Tutaj uwaga speku-| Weksle na Potersbarg . . S 
lacyi; skupiła się przedewszystkiem na ro- | Dyskonta 89% | 207) 


przedmiotem wielkich obrótów.i wszystkie DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚĆ. 


dzo wstrzemięźliwi. Kurs rubla wzniósł sy Ste a im ei 
się ponad 180, Bliskość końca miesiąca | W parafii ewangielickiej — 
skłania: kontrminę do; pokryć 1 właśnie|  Slarozakonnych —. 

"Raloey: aidai do TA TEN A 6 w tj 
pożyczók, rosyjskich; dopiero później po- | jczbie oklopców 1, dziowówąt 4; dorosłych b, w te) 
, go także zakupy zwyżkowców, Z.więk- Higzbie mężozyzn=, kobiet 2; a mianowicie: , 

i Rozalia Stokowska, lat 65, Konstanoya 


państwowe obce, szćżególniej rentę węgier=j Biut, Jet 60. p idilian 6 
ską złotą i pożyczki aira W drugiej Mierer Pa pae S A Y j 


: i PRZYJEZD: s 
Petersburg 23 sierpnia. Wykaz banku państwa z dnia LISTA JEZDNYCH 

mański z Radomia, Kulikow z Niźnij, Zikaukin 
z Bilski z Kalisza, Radofski m Do- 
digki x Brzezia, Sosnowski z Warszawy, Abrikosow 


,20,774,2 b..101,868 
liczki na papiery publiczne 4,249 (przyb. 27,780), 
a p % R A y i 
s |z Twerska. 


mama aii r óye mia aard (u to 2,054),} ra 

chune! eżący ministeryum ansów 62,726,809 R 

(orzyb, 2,049,279), inne rachunki bieżące 66;656,473 Hotel Manteuffel. L. Rossbach z Berlina, 
y 


s J. Hirsch z Odęsy, Grauschön z Warszawy, S, Hei- 
(abyło 10Ledny ip porospnigyane 805041,919 Pu z Warszawy, Maroaei z Warszawy, Bergmann 


Warszawy, A. Wołkowiski z Białegostoku, M. 
Petersburg, 23 sierpnia. Wekslą na Loadyn 211/4, S shaba Magdeburga, pn ieii Granicy. 


Hotel Vi.ctoria. Sienczeako z, Romei- 
ska, Komularia z» Kutais, Korzenin z Bogorodzkowa, 
Likiernik z Warszawy, Gramberg s Warszawy. 


ZZ 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13), maja r. b. 


Berlin, 24 sierpnia, Bilety banku ztego > ze 
wida. rzye! 2) 

do fro uszek. 

„ Skieřhiewio . 

„ Warszawy 

„Aleksandrowa 

„ Ciechocinka . 

“n Piotrkowa 

n Cręstochowy . 

n Granicy 

„n Josnówoa 

„ Tomaszowa . 


~ Londyn, 24 sierpnia. Pożyczka rosyjska 2 1878 
r. 9511,,. Konsole sugiolskia- 1011. L 
Warszawa, 24 slęrpnia. "Targ na pinoa Witkowskie- 
go. Pazenica sm,i ord. ————, -pstra i dohra — 
—, biała 675—680, wybórowa 690—715; ajlo 
wyborowe 410—420, średnie 400——,yġļwadii: 
we ———; jęczmień 2i 4-orzęd. 380——, owies 250 
—270, gryka ————, rzepik letni =-—, zimowy — 
——, rzepak raps zim, ————, groch polny ———, 
oukr. ————., fasola ————, ziemniaki ——— 
—— za korżóc; kasza jaglana ———,  jęcz- 
mienpa —————, gryczańa gruba —————— 
— — — za pud. Dowieziono psrónicy 600, żyta 
aR jęezrajenia 70, owsa 200, grochu poinego 
— korcy. ' 
Warszawa, 24 sierpnia, Okowita 789/, z akoyzą po 
k,90/,, Stosunek gerhca do wiadra 100—3071, Hart. 
skład. za wiedro kop. 808%. 811%, za garn, 268— 
264. Szynki za wiadro kop. 8209—824, za garniec 
kopiejek 267—268" (x dod. na wyschn. 20/,). r 
Petersburg, 23 sierpnia. Łój iej 


w „miejscu 46 
na sier. 46.—. Pszenica w m. 11.50. Żyto w m. 6.10. 


odchodzą 
z Koluszek . . 
> pawie ` 
„ Warszawy . 
» Aleksandrowa 
» Ciechocinka . 


ie. o „Danii. Owi „ 8.40. i „00. Siemie Ini 

opa ak BY ANATY RANNY | AE A a A opak BYE MA „YE 
pok LOLA nito. się i to, że ‘rząd Allg Zing” zwraca uwagę na -zasadzie |sier. 168, na "Ew. maj 168. Żytó112 — 120, na] 7 AR, sih 
— er on p > pati wiadomości li, ma _ różnicę. próklama- Pe 38 sago” ER Erener aa 187, ' 
Przed: śmiereiąy która nastąpiia dago wrze. [ori ka: kobursk W igzyku. Bidlgarskim, | moonos "aokier"lurekowy Tą mogne. o le bie 
Ga ISIA ; baty „KOJE. KINNE Srefu |a tokątoma tra otrzymanym przez] p, eront) 39 sierpnia: pwd poor kowe U kania 7) 

1  „Majet z em a a v pr prót el” z 24 8723 
synów swoich: Anzelma Majera, lomo- |mócarstwa. W ostatnim mowa o ukocha-| dowóz ei Ay SSE ADUSS „Psie "i-a EnS F 


"* goladzboa xiłliinolati, larai 
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DZIENNIK. ŁÓDZKI. Nr. . 188 


m. „GO. £...0. S..Z.  E...N..„l. -..A. 


"e Dr. Juliusz Wieliczko 

W. letnim teatrze Belina. LEKARZ POWIATOWY 
Towaizystwo! artystów wskabio + dramat. |Udziela bezpłatnie porady le- mówiący dobrze po rosyjsku, 
pod dyrekeyą karskiej moszny szkolnej od po polsku i trochę po nie- 


JULIANA GRABIŃSKIEGO. 5 _do' 6 pó pol. ica Dzielna|miecku, z dobremi świadectwami, 
— (Kolejowa) Nr. 1376. 55—30—28 poszukuje miejsca rajzendera, woźne- 


W sobotę d. 27 sierpnią 1887 r. po w jednym z domów bankierskich 
Dr. HASFELD | 


a 1b inneso jakiego zajęcia w miej- 
B f À |, i LEKARZ i AKUSZER 


scu Jub na wyjazd. Oferty upra- 
sza nadsyłać do redakcyi niniej. 

mieszka przy ulicy Żawadzkiej w do- 

NADWORNY mu Bajbusa, vis-à-vis pałacu Szei- 
"Opereta w 3 aktach, a w 4 odsło- 


szego pisma pod lit, IB, Sí, 
Ylera, przyjmuje z chorobami WE- 
nach, sława J. Bauera, muzyka A, NEMI_od,8—10 rano; ZEWNĘTRZNE- 


| lody człowiek żonaty 


ze średniem wykształceniem, 


W dniu 23 sierpnia r. b. w mieście Ozorkowie, po długiej i cięż- 
kiej chorobie; zakończył żywot doczesny nasz Szwagier i Wuj 


s. Tr. 
AUGUST ANDRAEJOWSKI 


EMERYT, B. URZĘDNIK POCZTOWY, 
przeżywszy lat 75, 
Eksportącya zwłok odbędzie się w piątek dnia 26 sierpnia, o go- 
dzinie 4-ej po południu, z domu pana E. Prosnaka w Ozorkowie 
na cmentarz ewaugielicki miejscowy. O czem Krewnych, Przyja+ 
ciół i Znajomych nieboszczyka zawiadamia : 
w smutku pogrążona familia 
Andrzeja Jeziorskiego. 


1056—1 


996—2—2 

NEMI; KOBIECEMI | DZIECIN- złowiek w średnim wieku zna- 

Miilera. Przekład ©. Danielew-|MI i SYFILISTYCZNEMI (sekretnemi) oszukuje posady pisarza w 
kiego: ód 3—5 po południu, „Biedni będą biurze ath raeno ręce 

Wiedniu. Z zupełnie nową wystawą: + | ZARA — edabi - ; s e jago” 
TAHOE»: W |akcie 2-mm, Walka PERE p redakcyi „Dziennika Łódzkiego 
Szermierska”. W. akcie -3-m „Ta- r. Likiernik og ijora mi 2. is dna 
mieszka, obecnie w domu p, PRZEŁOŻONY 
h 


jący język rosyjski i polski, 
Grana z wielkiem powodzeniem w|uwzględnien 864—50—16 doeniem, A Oferty prosi nadsyłać do 
M 1 
nięc Bachantek”, układu p. Zami- 


Droga żelazna 


łowicza. Morya measa pia Ce- 
= = ielniana naprzeciwko Bank r 
Towarzystwo Cyklistów|Peees „58-50 |] 4* klasowej szkoły FABRYCZNO-ŁÓDZKA 
t Lódzkie OBBABJIEBIE. męzkiej filo ogicznej podaje do wiadomości, że w dniu 21 sierpnia (2 września) r. 
OówaBaaerca, uro 21 ABrycra 1887 ją przy ul. Cegielnianej, dom Gold- jb. o godzinie 10-tej rano na stacyi towarowej Łódź sprzeda- 


podaje swym członkom. do wiado- 
mości, że niedoszłe w zeszły piątek 


ĆWICZENIA 


odbędą się przy udziale muzyki 
w piątek d. 26 sierpnia. 
Początek o godz, 8 wieczorem. 


ZARZĄD. 
1051—2—2 


Nagrody rs. 10... 


W dniu 23 b. m. na ulicy Wscho- 
dniej zgubiono portmonetkę zawie- 
j wie-paczki. banknotów: w. 
pierwszej było, r, 34 — 8: papierki 
po rs. 10, papierek trzy rublowy 8,7 
i pojedyńczy rubel, w drugiej. zaćj/bi Prawy właściciel może go 
rs, 45— dwa papierki: po rs. 40 ijadebrać po; udowodnieniu i opłace- 
5 po rs. 5, nadto były jeszcze kwi:|niu kosztów „ogłoszenia z apteki na 
ty z opłacenia koniorfiego, Fiaska-|Nowym-Rynku. 1048—3—2 


wy zwiera raczy za powyższą na- 

grodą oddać  pomienioną  portmo: me" agi 
netko do S. Gtszewskiegó przy uli- z neta y p F: 2 
cy Średniej dom, Weisą. suczka z. gatunku MoPSóW [składające się z Dupain u yras 
1053—11 |maści popielatej, z czarną mordką Sedo mae 1. | Wałolalelar doom 
, »|Beibusa. 1050—3—2 

wabiąca się Muszyńka. Na karku 

miała tabliczkę blaszaną z rókiem 


berga Nr. 272. 


Ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
wnych rodziców, iż zapis nezniów 
odbywa się w dalszym ciągu. 
Lekcye rozpoczną się dnia 24 
b. m, z pomocą nauczycieli tu- 
tejszego gimnazyum rządowego. 


roxa; ch I Ẹya. ana no Cpexneił 
yuunb nott N: 429, 6yq6T% npo- 
ABATLQA “ ABMRKHMOO ` HMYIĄECTBO, 
npunayiewamee OraunoiaBy, Bax! 
nepy u Tepesiu Baprom», cocroa- 
inee MB% MeÓEJA M 10MAJNK, ONS 
Henno AH TOproBŁ BŁ 200 pyó. 
rog. Jlox3b, ABrycra ana 1887 roxa? 

. a. Cya. Ilpuer. flkyOoBekih. 

1054—1 


Zgubiono paszport 
wydany za Nr. 238 ze Zduńskiej h 
Woli na imię Binein'a Erlich’a,  |ŻYTA, PSZENICY, OWSA i GROCHU 


1053—1 podejmajć się 


U -|domhandlowy pierwszej gildy; 


Przybłąkał się 
=s NIMIRSKI & C” 
pies CETER, RR w LUBLINIE. e 
aty. 


ny będzie przez publiczną licytacyę ser krajowy sig. A. B. 
20, wagi pud. 2 funt. 10, który przybył w, dniu 15 lipca r. 
b. ze stacyi Warszawa za. frachtem zwyczajnym Jk. 53891 
od Forcejga dla Jakóbowicza. 1055—1—1 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publicźność, 
oraz moich kundmanów, że otworzyłem w mieście Kodzi przy 
ulicy Bzikiej w domu Meyera, obok. poczty 


Filię składu masła i serów 
z dóbr LEŚMIERXZ. 


Polecam. wyborow masło centryfugalne,. ku- 
chenńe, oraz masło topione jak również sery 
wszelkiego rodzaju. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 

pozostaję z uszanowaniem 


F. SCHU WZ. 


1045—8-2 


DOSTAW 


MIESZKANIE 


Z FABRYKI W-go R. WELDTA. 


mw NOWOŚĆ! m . 
Prawdziwe mydła glicerynowe. Dotąd nie było prawdziwych mydeł 


aj r wad Zgubiono nachkartę 


mach i beż rat, różnych wiełkóścijdarma ma stacyi drogi łódzkiej, 
oraz z marmurowemi blutami:58:8 /|gdzie otrzyma stógowną nagrodę. 


-" M eniga nadszedł|1886.. Ktoby wiedział o takowej, glicerynowych, Kto używał rozmaitych mydeł, może się przekona 
wielki Wybór ŁUSRIEM, w ra-|raczy zawińdotiić Jegórowa, Żań- wydaną przez wójta gminy Rado-jjakie zadziwiające skutki, prawdziwe mydła glicerynowe n. p. zabezpie- 
goszcz, na imię Antoniny Napiral.|czają twarz od wszelkich dolegliwości; od yryszczów, Moc re 


skóry, krost, liszajów, piegów, opalenizn i węgrów. Mydła są w 5-iu 
kolorach ; sałatowe, fijołkowe, różane, miodowe i migdałówe, pako- 
wane są po 3 sztuki w pudełku i kosztują 30 kop. za pudełko, Wyż- 
szy gatunek w tych samych kolorach po 45 kop. z4 pudełko. Główny 
i jedyny skład w centralnej perfumeryi ` W, Kulakowskiego, Nowy-Ry- 


skiej, 1047—1 
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